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Jutro, Śgo Zefiryna P. M.

Pojutrze, podług obrządku Wschodnio-Katolickiego 
Kościoła, przypada doroczna Uroczystość Z a ś n i ę c i a  
czyli W n i e b o w z i ę c i a  N. MARJI PANNY, która w Ko­
ściele tutejszym XX. Bazyljanów , obchodzoną będzie 
z całą solennością i Odpustem zupełnym.

Corocznie w dniu tym, jako w dniu imienin ś. p. 
Ludwika-Adama Dmuszews/ciego, właściciela i Reda­
ktora Kuriera Warszawskiego, poświęcaliśmy w cześć 
jego pamięci, kilka słów wdzięczności i odbijaliśmy 
rysy jego, w tem, tyle niegdyś przez niego ukocha- 
nem piśmie. Idąc przeto za przyjętym oddawna zwy­
czajem, i w tym roku w dniu Sgo L u d w ik a , Patrona 
ś. p. L. A. Dmuszews/ciego, podając jego wizerunek, 
składamy na grobie, tę z serca płynącą wiązankę, 
k tóra  niejedno wywoła westchnienie, za spokój du­
szy, tyle niegdyś poważanego dla swych zasług, a 
dziś spoczywającego już w BOGU ś. p. Ludwika.

Schwalbach, 7 {19) Sierpnia.—Stan zdrowia Najja­
śniejszej Cesarzowej i Ich Cesarskich Wysokości jest 
po dawnemu pomyślny. Wielka Xiężniczka Marja A- 
lexandrowna i W ield  Xiążę Sergjusz Alexandrowicz, 
udali się do Kolonji dla zwiedzenia brzegów Renu, 
zkąd wrócą, jutro. Kuracja Najjaśniejszej Cesarzowej 
Schwalbachskiemi wodami mineralnemi skończy się 
■we W torek 11 (23) b. m., i tegoż dnia Jej Cesarska 
Mość uda się wraz z Najdostojniejszemi Dziećmi do 
Ingelheim, i po drodze odwiedzi w Bieberich Xięcia 
Nassauskiego. Wczoraj Małżonka Xięcia Fryderyka 
Niderlandzkiego była wraz z córką na obiedzie u 
Najjaśniejszej Cesarzowej. Ju tro  spodziewany jest tu 
Arcyxiążę Austrjacki Szczepan. (Dz: War).

Kolonja, 20 Sierpnia. —Wczoraj wieczorem przy­
byli tu  z Langen-Szwalbach, parostatkiem _ Lor*eley, 
■wraz z orszakiem, Ich Cesarskie Wysokoście Wielka 
Xiężniczka M irja Alexandrowna i Wielki Xiążę ker- 
gjusz Alexandrowicz — starsza córka i drugi syn 
Najjaśniejszego Cesarza Alexandra ligo, — zwieidzili 
katedrę i jej skarbiec i odbyli po m ieście przejażdżkę;

około 113A Dostojni Podróżni udali się reńską dro- 
»a ż e l a z n ą ' przez Ellville, napowrót do Schwalbach.

(Dz: Warsz:)

Główna Kassa Oszczędności z K antorem  Pomocni­
czym w gmachu szkolnym, za Kościołem Sgo A l e x a n ­
d r a  orzy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygo­
dniu upłyniouym do dnia %  Sierpnia r. b. włącznie, 
wydała xiążeczek nowych 52; na które, tudzież na 
dawniejsze w 288 wnioskach, złożono rs. 6,351 k. 15. 
Na żądanie zaś 62 Uczestników (prócz procentu 
rs. 32 k: 3 3 '/2, należnego za rok bieżący od całkowi­
tych odbiorów), wypłaciła rs: 3,4b3 kop: 43 i umo­
rzyła xiążeczek 20. Przeto Uczestników 15,393, po­
siada kapitał rs. 448,168 kop: 62. (Dz: W.).

Ju tro  o godz: lOtęj z rana, za duszę ś. p. Jana-M ar- 
ka Rzętkowskiego, Urzędnika Banku Polskiego i Żony 
Jego Franciszki z Charczewskich Rzętkow skkj, odbę­
dzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Bernar­
dynów; na które, pozostałe Dzieci wraz z Babką, za­
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. (2459). _

Jutro, jako w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Amelji 
z Jezierskich Żwan , odprawione zostanie żałobne Na­
bożeństwo w Kościele XX Reformatów, o godz: lOtej 
z rana; na które, pozostały Mąż z Synem, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. (2554).

Jutro, jako w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Klary 
Paidusiewicz, odprawione zostanie Nabożeństwo ża­
łobne o godz: 9 '/2 z  rana, w Kościele XX. Bernardy­
nów, na które, zaprasza się Przyjaciół i Znajomych.

(2502).
Pojutrze, jako w rocznicę śmierci ś. p. Franciszka 

Jasnowskiego, odbędzie się M sza żałobna o godz: lOtej 
z rana, w Kościele XX. Reformatów, na którą, Przy­
jaciół i Znajomych zmarłego, zaprasza się. (2518).

W dniu 30 b. m. o godz: 9tej rano, w Kościele 0 0 . 
Kapucynów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za du­
szę ś. p. Józefa Borkowskiego, b. Prezesa Prokuratorji 
Królestwa; na które, pozostała Żona wraz z Dziećmi, 
Krewnych i Przyjaciół nieboszczyka,zaprasza. (2216).

Wczoraj przyjechali do Warszawy: Rz: Radca S ta­
nu Ciechanowski z Miechowa; Rz: Radca Stanu Rurko 
z Petersburga;— wyjechali zaś: Szambelan Rz: Radca 
Stanu Baron Vxkvl, oraz Mistrz Ceremonji Dworu 
Włoskiego Peruzzi do Petersburga.

Następujące dzieła dla młodzieży kształcącej się 
w języku francuzkim, są do nabycia we wszystkichxię- 
garniach w Warszawie: Chrestomatia francuzka przez 
W iktora Deaoix; Literatura francuzka przez tegoż; 
Rozmowy francuzkie przez tegoż; Gramatyka Poitevin 
z textem polskim; Gal/icyzmy i Przysłowia; Literatura 
francuzka będąca używaną w 4tej i 5tej klassieSzkół 
żeńskich: cena tejże, zniżoną została do złotych 5ciu 
za exemplarz.
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S zko ła  G łówna w  W arszaw ie.  — Z mocy art. 279 lit: f. 
Najwyżej w dniu 8 (20) Maja 1862 r. zatwierdzonej Ustawy 
o W ychowaniu Publicznem, Szkoła Główna ogłasza n in ie j­
szym konkurs na wakujące następujące katedry  w W ydziale 
Filologiczno-Historycznym:

a, H istorji literatury Powszechnej;
b, H istorji literatu ry  Polskiej;
c, H istorji Polskiej;
d, Gramatyki porównawczej języków słowiańskich;
e, Filozofji;
f, Języka Włoskiego;
g, Języka Serbskiego;
Ubiegający się o jedną  z tych katedr, powinni najdalej do 

dnią 1 Lutego r. 1865 przesłać na ręce R ek to ra  Szkoły Głó­
wnej:

1. Rozprawę napisaną na jeden  z następujących tematów, 
stosownie do katedry  o k tó rą  konkurują.

ad a. Ja k a  jest A rystotelesa teo rja  poezji dramatycznej, a  
w szczególności trajedji, oraz ja k i wpływ na um ysł ludzki 
przypisuje Arystoteles trajedji; jak ich  zmian teorja  jego do ­
znała do naszych czasów, i kto mianowicie zmiany zapro­
wadził?

ad b. Stanowisko R eja  w lite ra tu rze  polskiej i stosunek 
jego do reformy w Polsce;

ad c. Jak i je s t teraźniejszy stan historjografji polskiej, p o ­
równanej z lite ra tu rą  historyczną w E uropie  w ogóle?

ad d. Stanowisko filologji słowiańskiej w dziedzinie badań  
języków w ogóle?

ad  e. Krytyczny rozbiór zasad i rozwoju najnowszej filo- 
zotji po Heglu, mianowicie co do pojęć i systemów estety ­
cznych, z uwzględnieniem wpływu nowszej sztuki i krytyki 
takowej na rozwój tych pojęć estetycznych.

ad f. Ja k i był stan języka i lite ra tu ry  włoskiej za  czasów 
Ario sta?

ad g. Krytyczny rozbiór pojedyńczych poglądów na naukę 
o jerach.

2. Rozumowany program  wykładu, w którym  kandydat 
przedstaw i nie tylko usprawiedliwienie system u naukowego 
jakiego by się trzym ać zam ierzał, ale o ile m ożna treściwie, 
wypowie swój pogląd na  obecny stan um iejętności.

3. Dowody kwalifikacyjne, jako  to: świadectwo z odbycia 
uniwersyteckich studjów, dyplom na stopień naukowy ja k i 
posiada, opis biegu życia, i m etrykę bądź w oryginalnych 
dokum entach, bądź w urzędownie poświadczonych kopjach.

4. Dzieła i rozprawy swoje w rękopiśmie lub drukiem  o- 
głoszone.

Szkoła Główna oceniwszy nadesłane prace naukowe i  do- 
kum enta kwalifikacyjne, zawezwie kandydatów powyżej u s ta ­
nowionym warunkom  najlepiej zadość czyniących, aby w o- 
becności Komisji konkursowej odbyli trzy  próbne prelekcje.

W ybór kandydatów  na posadę Profesora Zwyczajnego, 
Nadzwyczajnego, lub A djunkta zależeć będzie od decyzji Ra* 
dy ogólnej, po poprzedniem  porozum ieniu się z ubiegający­
mi się o katedrę. Kandydaci do języka W łoskiego i berb- 
skiego tylko posady lektorów  otrzym ać mogą.

W  Szkole Głównej W arszawskiej p łace pobierają: Profesor 
Zwyczajny Rs. 1500  rocznie, k lasa  Urzędu VI; Profesor N ad­
zwyczajny Rs. i o o o  rocznie, k lasa Urzędu VII; A djunkt Rs. 
700 rocznie, k lasa U rzędu V III; L ek to r Rs. 600 rocznie, k la ­
sa Urzędu IX. — W arszaw a dnia 2 (14) Sierpnia 1864 r .— 
R ektor Szkoły Głównej (podpisano) M ianowski.— Sekretarz 
(podpisano) W ielogórski.  (Dz: W ar:).

Z arządza jący  In s ty tu te m  Głuchoniemych i Ociemniałych  
w łvarszaio ie.  — Podaje do powszechnej wiadomości, że od 
dnia 20  Sierpnia (l W rześnia) r. b., w Instytucie G łuchonie­
mych i Ociemniałych w W arszawie, wakować będą następu­
jące stypendja Rządowe: A. Dla głuchoniemych.-  a) Skar­
bowe i ,  b) Miasta Warszawy 4 , c) Gubernji W arszawskiej 4 , 
d) Gubernji, Radomskiej 2 , e) G ubernji Płockiej 3, f) Gu- 
bernji Augustowskiej 3 . B. D la  ociem niałych:  a) M iasta W ar- 
SZaT 7 n ’ 5  G.“bernji W arszawskiej 5, c) Gubernji Lubelskiej 

'4, d) Gubernji Płockiej i, e) Gubernji Augustowskiej 2. R o­
dzice zatem  lub Opiekunowie, pragnący kandydata  pom ie­
ścić w Instytucie na jednem ’ z wymienionych stypendjów, 
winni zanieść o to  podanie spisane na  właściwym papierze

stemplowym do M agistratu M iasta W arszawy, lub R ządu Gu- 
bernjalnego, stosownie do jakiego stypendjum  kandydat z  po­
chodzenia swego kwalifikuje się i na  jakiem  pragnie być po­
mieszczonym, z wyłączeniem stypendjum  Skarbowego, o 0 - 
trzym anie którego podanie wnosić należy do Z arządzające­
go Instytutem . Przy podaniach winny być sk ładane następu­
jące dowody, należycie ulegalizowane: 1) M etryka chrztu lub 
urodzenia, 2 ) Świadectwo L ekarza  Rządowego zupełnej g łu ­
choty lub ślepoty kandydata, odbytej ospy natura lne j lub 
szczepionej, i że kandydat obok zupełnie dobrego stanu  
władz umysłowych, nie ulega żadnej chorobie chronicznej 
lub zaraźliwej. 3) Świadectwo miejscowej W ładzy Policyj­
nej, że kandydat jest objęty sta łą  Xięgą ludności, i 4) Świa­
dectwo udzielone przez miejscową W ładzę i dwóch osiadłych 
obywateli, że Rodzice, Opiekunowie, lub osoby z praw a obo­
wiązane do u trzym ania kandydata, nie są w stanie zapłace­
nia rocznej summy wymaganej przez In sty tu t za jego wycho­
wanie. W końcu zawiadam ia, że oprócz stypendystów, mo­
gą być do Insty tu tu  przyjmowani pensjonarze za opłatą rs. 
150  rocznie, z góry w 2ch półrocznych ra tach  uiszczać się 
winną, za  k tó rą  wychowańcy będą mieli zapewnione sobie: 
naukę, utrzym anie, odzież, obuwie i pomoc lekarską Od pen- 
sjonarzy wymagane są też sam e dowody jak  i od stypendy­
stów, z wyłączeniem świadectwa ubóstwa. Dochodzący z m ia­
sta  uczniowie, potrzebują mieć tylko dowody wskazane pod 
liczbą 1 i 2. K urs nauk w Instytucie rozpoczętym  będzie 
z dniem 1 W rześnia r. b. — W arszaw a dnia 23 Sierpnia 
1864 r .—  R adca Stanu, J. P ap łoński.—  Sekretarz, P udziński.

(Dz: W ar:).
Dyrekcja Dróg Żelaznych W arszawsko- W iedeńskiej 

i  W arszawsko-Bydgoskiej. — Ma honor zawiadomić 
osoby interesowane, że bilety wnijścia na Ogólne 
Zgromadzenie Akcjonaryuszów Towarzystw Dróg Że­
laznych Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Byd­
goskiej, w dniu 29 Sierpnia r. b. odbyć się mające, 
wydawane będą w Biurze Dyrekcji włącznie do dnia 
27 b. m. i r. do godz: 3ej z południa. Zechcą przeto 
osoby, które przepisaną ilość Akcji Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej lub Drogi Żelaznej War­
szawsko-Bydgoskiej w Kasie Głównej Dróg Żelaznych 
zdeponowały, wcześnie zgłosić się po rzeczone bilety, 
albowiem tylko posiadaczom takowych, wstęp na salę 
Zgromadzeń, dozwolonym będzie.—Hass. Naczelnik  
Kancellarji, Findeisen.

Podajemy tu prawdziwe chociaż dawniejsze zdarze­
nie, opowiadane przez naocznego świadka, a które 
z powodu ciągłych a pojawiających się w „Kurjerze* 
zażaleń na nieuwagę niektórych osób, przechodzących 
chodnikami, będzie bardzo na dobie. Pewien młodzie­
niec potrąciwszy jakiegoś staruszka, który skutkiem  
zsunięcia się z trotuaru zwiehnął nogę, nieprzeprosi- 
wszy go nawet, poszedł dalej. Staruszek dla użycia 
jedynie wód mineralnych przybył ze wsi, i lubo już te  
ukończył, wszelako dla świeżo zwichniętej nogi, m u­
siał jeszcze kilka tygodni pozostać na, kuracji w War­
szawie. Szczególnym zbiegiem okoliczności, czy też 
instyktowem uczuciem wiedzeni, tak ów młodzian jak  
i staruszek, zachowali jak najwyborniej w swej pa­
mięci ich rysy. Po niejakim czasie, tenże sam m łodzie­
niec, zaczął się ubiegać o rękę młodej panienki, a że  
rodzice z&duych niezu&jdow&li przeszkód, zgodzono 
się z obu stron na to i młodzieniec został narzeczo­
nym. Stosownie jednak do warunków położonych przez 
Dziadka Panny młodej, od którego zależało także 
i polepszenie losu nowożeńców, narzeczeni dla otrzy­
mania błogosławieństwa, obowiązani byli wraz z ro­
dzicami przybyć doń na wieś, o kilkanaście mil od
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Warszawy położonej. Naznaczywszy przeto dzień, wy­
brano się w drogę w towarzystwie kilku nawet przy­
jaciół przyszłego nowożeńca, a pomiędzy któremi znaj­
dował się i opowiadający nam to zdarzenie. Dziadek 
przyjmował każdego z otwartemi ramionami, a gdy 
po rodzicach i wnuczce, przyszła kolej na narzeczo 
nego, i oczy jego spotkały się z oczami Dziadka, oba 
zamilkli, i stanęli jak wryci, wlepiając wzrok w siebie, 
jakby szukając czegoś w pamięci. Lałe towaizystwq 
pomimo swego zdziw ienia, przez szacunek dla starca 
stało nieporuszone, i gdy tak kilka upłynęło chwil, 
Dziadek nieobjawszy w ramiona swoje młodzieńca, 
i  siadając napowrót na krześle, rzekł obojętnie: „A więc 
to  Pan jęsteś, którego niedelikatności, zawdzięczam 
zsuniecie się z trotuaru w Warszawie przeszłego łatą, 
i zwichnięcie nogi”. Można sobie wyobrazić położenie 
obecnych, najpierwsza wnuczka rzuciwszy się na ko­
lana przed Dziadkiem i całując nogi jego, wyrzekła: 

to być nie może Dziaduniu”, ale starzec odparł obo­
jętnie: „Zapytaj go więc sama o to ”. Spojrzano na na­
rzeczonego, ale ten stał blady i m ilczącyjak  posąg 
ze spuszczonemi w ziemię oczami; niepodobna bowiem 
było zadawać kłamstwa starcowi, i nową meszlacne- 
tnością plamić się powtórnie. Przez chwilę scena była 
rozdzierająca, pod czas której młodzieniec chciałby 
znaleźć się pod ziemią. Tak go wytrzymawszy i uka­
rawszy jak  należy, (chociaż wielu utrzymuje że za 
mało). Starzec wyrzekł przebaczenie i pobłogosławił 
nowożeńców, a my podajemy przy sposobności owo 
zdarzenie, dla prostej nauczki takich, którzy przecho­
dząc czy ulicami czy chodnikami, mało baczą na wzglę­
dy, przynależne zarówno płci, jak i sędziwemu wie­
kowi.

Niezadługo mają wyjść z druku objęte w jednem 
dziele: „Wykłady o piśmiennictwie Polskiera z XlXgo 
stulecia", przez znanego Poetę naszego Wincentego 
Pola Sądząc z dotychczasowych prac tego Autora 
i  Wieszcza, niewątpimy wcale, że i to dzieło jego, 
znajdzie pochlebne przyjęcie u współziomków Pisarza, 
zwłaszcza, że jak  nam to wiadomo, obejmuje ono 
wszystkie b e z  wyjątku gałęzie piśmiennictwa naszego, 
aż do odcinków, czyli tak zwanych feljetonow dzienni- 
karskich

Rolnik Polski” przez Zygmunta Gawareckiego 
i  Albina Kohna, za rs. 5 (złp. 33 gr: 10); dzieło to 
obejmuje w 2ch tomach wszystko, co w obecnym cza­
sie, odpowiednio do dzisiejszego stanu nauki i postępu 
całego gospodarstwa wiejskiego, rolnika naszego obcho­
dzić może. Zaopatrzone jest znaczną liczbą drzewo­
rytów w texcie (przeszło 100 sztuk), prócz tego dołą­
czonych zostało 30 tablic rycin:, w czem mieszczą się 
dwa portrety, 12cie rycin kolorowanych chromolito- 
graficznie (rassy bydła), a lbcie tablic litografowany ch. 
Cena na pewien czas zuiżoną została na złp. 33 gr: 
10 (rs. 5), za oba tomy formatu wielkiej Ski, obejmu­
jące przeszło 1,500 stronnic druku. Zniżając na wy­
raźne żądanie Autorów cenę katalogową tej użyte­
cznej xiążki, zwracają wydawcy uwagę publiczności, 
że to tylko czasowo i z powodu nadzwyczajnych oko­
liczności nastąpiło, o terminie prz-ywrócema pierwo­
tnej ceny (rs. 8) nieomieszkamy zawiadomić. Koszta 
przesyłki pocztą wynoszą rs. jeden od excinplarza dwu­
tomowego. Autorowie i Wydawcy spodziewają się, ze

Ziemianie nasi korzystać będą z tej rzadko zdarzają­
cej się sposobności nabycia szacownego cLieła, jedy­
nego w swoim rodzaju w naszej Literaturze, za cenę 
tak nizką, że ledwie wystarcza na pokrycie kosztów 
druku, papieru i rycin. Xięgarnia Polska ulica Ęio- 
dowa Ner 482 (nowy 4).

Gramatyka Grecka Elem entarna” podług Spiessą, 
przełożona na język Polski przez A. Brusendorff, Pro- 
fessora języka Greckiego w Gimnazjum Gubernjal- 
nem w Radomiu, zawierająca: „Naukę o dźwiękach,
0 odmianach", Spis słów nieforemnych, w oddzielnym 
rozdziale właściwości języka Homerowskiego, formo­
wanie czasów; oraz liczne, w Autorach klassycznych 
napotykane wyjątki; zastosowana do użytku w Szko­
łach Królestwa, wyszła z druku nakładem  Gustawa 
Sennewalda, przy “ulicy Miodowej Ner 481 (2), i jest 
do nabycia we wszystkich Xięgarmach krajowych
1 zagranicznych po cenie złp. 2.

P. Redaktorze/ — Licząc na twą bezinteresowność, 
spodziewam s ię , że zechcesz dać miejsce w swym 
dzienniku reklamacji jednego z tutejszych lokatorów. 
Jeżeli nie każdy ma szczęście posiadać dom własny, 
to przynajmniej większa część gospodarzy stara się 
o dogodność swych lokatorów. Nie tak  jednak się rze­
czy mają, u pewnego właściciela domu, passjonowa- 
nego am atora psów. Nie jestem przeciwny lubawni- 
kom psów i zamiłowanie to godnem nawet pochwa­
ły uznaję, ale niech ich trzymają w swych obszer­
nych pokojach, niech nie robią psiarni z swych po- 
dwórz, niech nie wystawiają uszu swych komorników 
na nieustanne wycia, szczekania,ujadania i t. d. Wy­
maganie to zdaje się, nie jest wygórowane, zwłaszcza 
przy względzie, iż w stosunku wzrostu ceny mieszkań 
dogodność ich nie powiększa się.— X. X.

Francuzom nie wiele potrzeba by ich dobry humor 
wywołać, lada głupstwo, lada koncept lub piosnka, 
wyległa w głowie byle jakiego dowcipnisia, elektry­
cznym pędem obiega tłumy, z ust do ust przechodząc, 
cały Paryż a za nim cała Francja, powtarza wesołą 
zwrotkę, dopóki nowy dowcip niepogrąży jej bezpo­
wrotnie w bezdenną otchłań przeszłości. iPiosenki 
Pied qui r’mue, A chzut i t .  d., cieszyły Paryżan, do­
póki nowy świeżutki nie zjawił się koncept. Ot teraz 
na uroczystość Napoleona przybyła z prowincji Pani 
Lam bert z mężem, w dworcu kolei żelaznej, małżonek 
zawieruszył się w tłumie. Opuszczona połowica w prze­
rażeniu swojem zaczęła szukać i wołać męża po n a ­
zwisku. Znaleźli się usłużni przyjaciele co i w tem 
dopomódz chcieli, i krzyki Lambert! Ohe Lambert, 
ou es tu Lambert! poczęły się w tłum ie rozlegać. No­
wość podobała się obecnym i dalejże uwzięli się wo­
łać chórem Lamberta. Z dworcu kolei żelaznej krzy­
ki przeniosły się na ulicę i przez kilka dni i nocy P a ­
ryż brzm iał okrzykami Lambert! a nieznane nazwi­
sko jakiegoś zabłąkanego parafjanina stało się h a ­
słem ogólnej wesołości. Ostatnio kilku młodych lu­
dzi przechodząc wieczorem ulicą, dostrzegli w oknie 
oświeconego pokoju, mężczyznę rozbierającego się, 
zaczęli więc wołać na niego Lambert, wkrótce zja­
wili się nowi towarzysze i cała zgraja ta  wrzeszcza­
ła  Lambert, dopóki policja ich nie rozegnała.

(*)
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Między Oficerami Zagranicznemi w orszaku Cesa­
rza Napoleona i Króla Hiszpanii, na rewji odbytej na 
polu marsowem, na cześć jego Katolickiej Mości, znaj­
dował się między innemi P. Zygmunt Noel de Lesser, 
rodem z Warszawy, starszy Porucznik artyllerji K ró­
lowej Angielskiej, brat Konsula Jeneraluego Saskiego 
w Królestwie Polskiem. Ciż Oficerowie mieli zaszczyt 
być prezentowanymi Królowi Hiszpanji na recepcji 
odbytej dnia poprzedniego przez Jego Królewską Mość 
w hotelu Ambasady Hiszpańskiej.

Z przyczyny wielkich upałów we Francji, pożary 
w lasach Rządowych były tego la ta  częste i liczą szko­
dy na kilka miljonów.

Z Ameryki donoszą o obfitym żniwie.
Pod Szczecinem na łąkach, gąsienica czerniawej 

barwy wycięła wszystką trawę, prócz szczawiu.
Kolej żelazna dawno projektowana, ma połączyć 

wreszcie Poznań z Toruniem na Gniezno, Mogilno, 
Inowrocław.

Zbiór chmielu w Wielkiem Xięztwie Poznańskiem 
obiecuje obfity plon.

Bolesnych trosk ulgą jedyną jest rzucenie się w ob - 
jęcia wzajemne osób wzajem sobie przywiązanych. 
I  tej pociechy czasem los pozazdrości; a zdarzyło się 
niedawno, że zamiast jej dozwolenia strapionemu, los 
i strapienia i pociechę przeciął na zawsze, wraz z ży­
ciem. '1 ak przeciętem zostało w dniu 10 Sierpnia, 
ciche, czyste i 40 letnie tylko życie prawego Obywa­
tela  w Gubernji Płockiej, właściciela dóbr Chocisze- 
wo, Józefa Lewockiego. Wyjechał on był z swego ma­
jątku, dla odwiedzenia swej Matki i Siostry w W ar­
szawie. Gdy pod twierdzą Nowogeorgiewską miał Wi­
słę przebywać, wtoczywszy swój powóz na prom prze­
wozowy, umyślił powtórzyć to, co nieraz, jako nad­
zwyczajnie wprawny w sztuce pływania, dokonywał 
łatwo i pomyślnie, i chciał znowu przepłynąć całą 
tę  rzekę. Powietrze z razu spokojne, zmieniło się 
nagle, i czy to siłą fali, czy niemocą jakiegoś nieprze­
widzianego kurczu, w nurtach zanurzony, ten który 
z nimi walczyć umiał był i przywykł, już na świat 
nie wrócił, złożywszy w nich zwłoki swoje, dotąd nie- 
odszukane, pomimo zabiegłych starań stroskanej R o­
dziny. Był on synem znamienitego matematyka ś. p. 
Onufrego Lewockiego, który dał się tu poszanować, 
jako godny i światły W izytator Szkół Królestwa, a 
któremu dawniej Tadeusz Czacki, powierzył był wy­
chowanie własnych swych synów. Szanownej zaś Mat­
ki jego, Katarzyny z Lipińskich Lewockiej, boleść po­
dzieli każdy jej znajomy, kiedy nieznajomi nawet 
uwielbiają jej cnoty, talenta i zasługi.

(Art: nad:). W Warszawie przy ulicy Ogrodowej pod 
Nrem 848, znalazłem prawdziwie nieszczęśliwą fami­
lię Steinbocków, nie śmiałą a cierpiącą z pokorą ducha 
Chrześcjańskiego. Ojciec starzec liczący lat 80, n ie­
gdyś kupiec i obywatel Warszawski złożony chorobą, 
ale pracą poczciwego syna byłego właściciela xięgarni, 
doznawał zaspokojenia niezbędnych potrzeb, lecz gdy 
i syn z familją od niejakiego czasu zapadł w chorobę, 
bieda w calem znaczeniu weszła do poczciwego domu. 
Lubo sam nie zamożny ale przekonany o prawości tej 
familji, składam temczasowo rs. 1 kop: 50 do Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego", która nigdy potrzebnym

swych szpalt nie odmawia, a może też za moim przy­
kładem i inne Szanowne a zawsze dobroczynne osoby 
z ratunkiem pospieszą, pomnąc na wyrazy ZBAWI­
CIELA świata. „Co biednemu dajecie” mnie samemu 
dajecie.—P. K.

W tych już dniach ma się ukazać kalendarz wyda­
wany od la t parę staraniem Alexandra Matuszew­
skiego, p. t: „Kalendarzyk kieszonkowy na rok Pański 
1865, daj nam Boże najlepszy.” Jest to podręczna 
ćwiarteczka wielce dogodna do zachowania w pugila­
resie, tak, iż w każdej chwili można mieć bieżące da­
ty pod ręką. Kalendarze w Polsce różne przechodzi­
ły koleje. Pierwotnie były one w rękopismach ukła­
dane i są ślady istnienia takowych w wieku XIII. 
Drukować one zaczęto u nas w r. 1510—1514 po ła ­
cinie, po polsku zaś w r. 1516. Kalendarze te były i 
ścienne i xiążkowe. Obejmowały wróżby nietylko o 
pogodzie ale i o wypadkach politycznych. Wskazy­
wały obok tego: kiedy co sprzedawać i kupować, k ie­
dy kopać ziemię i żenić się (czyżby to na jedno mia­
ło wychodzić?), pouczały kiedy bawić się, polować 
i t. d. Dotykały także astrologji i prognostyków. Zna­
czniejsi wówczas wydawcy, byli: Latosz, Gliczner, S ta­
nisław z Rawy, Mikołaj Wajss, Tomasz Rogaliusz, 
P iotr Kruger, B ernat z Krakowa, W alenty Fontan.

„Mappa Europy w 4ch sekcjach w języku Polskim’*. 
Prenum erata na tę Mappę przyjmuje się u podpisa­
nych wydawców; cena prenum erucyjnars. 3. Pierwsza 
sekcja w krótkim  czasie opuści prassę, po wyjściu cena 
najniezawodniej podwyższoną zostanie na rs. 4. Zbie­
rającym prenum eratę dajemy na lOciu exemplarzach 
l i t y  bezpłatnie.^- A. Dzwonkowski, ulica Miodowa 
Nr 482, M. Gotz Nr 481.

Nakładem Sztychami Nut Adama Dzwonkowskie- 
go i Spółki, ulica Miodowa Nr 482 (nowy 4), wyszły 
dwa Mazurki naFortepjan, pod tytułem: „Maciek i Zo­
śka”. Cena złp. 2 (kop: 30).

Xiggarnia i Skład Nut Muzycznych Gebethnera i 
Wolffa, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 415, 
otrzymała następujące nowości Literackie: Relacja 
Nuncjuszów Apostolskich i innych osób o Polsce, od 
roku 1548 dp 1690 dwa tomy złp. 53 gr: 10. Łaski 
Stauisław, Wojewoda Sieradzki, Prace naukowe i dy­
plomatyczne z dodatkiem Jana Tarnowskiego, Wilno 
1864 r. złp. 15. Zakłady Uniwersyteckie w Krako­
wie; Przyczynek do dziejów oświaty krajowej i pa­
mięci 500-letuiego istnienia Uniwersytetu Krakow­
skiego, poświęcony przez C. K. Tow: Naukowe Krak:, 
zip. 12, na welinie złp. 16. Rzesiński, Wykład Filo­
zofii Prawa według Fryd: J. Stahla xiąg trzy, Kraków 
1863. Długosza dzieła, tom 7 i 8 zawiera Libri bene- 
fciorum , tom I  i II wydanie Alexandra Hr. Przezdziec- 
kiego, Kraków.

Xięgiruia S. H. Merzbacha, odebrała następujące 
nowości literackie: Michała Balińskiego'. Pamiętniki 
o Janie Śniadeckim, 2 tomy, Wilno, zip. 40; Teod: 
Tom:, Jeża Historja o Pra-pra-pra-wnuku i Pra-pra- 
pra-dziadku. 4ry tomy, Wilno, złp. 26 gr. 20; Stani­
sława Łaskiego, Wojewody Sieradzkiego, prace nauko­
we i dyplomatyczne, Wilno, zip. 15.

Klemens Bartkowski, Lekarz wolno-praktykujący, 
wyjechał do Austiji i Niemiec, celem zwiedzenia 
Szpitali homeopatycznych.
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Utrzymujący Pensję prywatną męzką w Radomsku, 
zawiadamiaRodziców i Opiekunów, że nauki w pomie- 
nionym Instytucie, z dniem lszym  W rześnia r. b. roz­
poczęte zostaną.— Felix Fubjani.

U Professora języka francuzkiego w Szkołach R zą­
dowych, mieszkającego przy ulicy Marszałkowskiej 
pod Nr 1370 (mieszkania 23), przyjmują się uczniowie 
na stół i  stancję. Oprócz ciągłej konwersacji w języ­
ku francuzkim, zapewnia się także pomoc naukowa.

Donoszę JJWW. i WW. Obywatelom, że w dnm ju­
trzejszym udaję się na jarmark do Łęcznej z Tryka­
mi wyborowemi zagram cznem i.-L udw ik blein, Klas-

Kancei 1 arj aKonsulatu Królewsko-Belgijskiego, oraz 
Kantor Domu Bankierskiego, Mieczysława Epstein, 
przeniesione zostały na ulicę Mazowiecką do domu 
własnego (dawniej Pani Starzyńskiej), rod Nr 1350a.

(2282).
Sukcessorowie ś. p. Anny Tycz, Kollektorki loterji, 

zawiadamiają Osoby interesowane, a mianowicie gra­
jących w jej Kantorze, ażeby tak po odebranie wy­
granych, padłych na losy wyszłe, jako i po losy za­
mienne na klassę nadchodzącą, do dawniejszego loka­
lu przy ulicy Rymarskiej, obok Cukierni położonego, 
zgłosić się raczyli. (2492).

Złożono w Redakcji Kurjera  od Wandy S. złp. 2 
gr. 18 dla wdowy Joanny Narbut pod Nr 2678 lit: B , 
przy ulicy Bednarskiej.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. P a ryż , 19go Stery:, — Wczorajsze uro­

czyste przedstawienie w operze wielkiej p r z y p o m in a ­
ło  dawno minione czasy, tak swoją świetnością, jak  
rozmaitością mundurów, uniformów i całą barwą urzę­
dowa Podobnie jak za przedstawienia n i cześć Kró­
lowej Angielskiej, zajęto kilka loź środkowych na p o ­
mieszczenie Cesarza, Cesarzowej, dostojnych gości i 
dworu. Loże te i miejsca, wybito czerwonym axami- 
tem i ozdobami złotemi. Ogromny baldachm tronowy, 
w środku którego znajdował się orzeł z koroną, pod­
trzymywany z dwóch stron przez herby Iran cu zk ie i 
Hiszpańskie, wznosił się nad lożą. Po obu stronach 
tej loży, równie jak po obu stronach sceny ustawieni 
byli stugwardziści w swych starożytnych strojach. Po 
prawej stronie loży Cesarskiej urządzone, były miejsca 
dla Ciała Dyplomatycznego, po lewej dla Ministrów i 
innych dygnitarzy. W orkiestrze pomieszczono Sena­
torów deputowanych i inne osoby znakomitsze. Woj­
skowy dwór Cesarza siedział przed lożą Cesarską, a 
po nad lożą reszta dworu i damy w świetnych toale­
tach. Zwykłą lożę Cesarską obok sceny zajmowała 
prywatna rodzina Cesarska, foyer zaś podzielone było 
na dwie części, z których jedna stanowiła salon dla 
dworu. Perystyl zamieniony był w ogród angielski, a 
schody wiodące do loży Cesarskiej, ubrane najpyszniej- 
szemi kwiatami. Galerja i loże, oddane były wyszu- 
kańszej publiczności. Cesarz, Cesarzowa i Kroi Hisz- 
pański, przybyli o godz:9 '/2  d° teatru, w powozie zam 
kniętym, ale tak oświetlonym, że wszystkie osoby wew­
nątrz doskonale widzieć było można. Cesarz miał 
Mundur jeneralski z Orderem Złotego Runa, Cesarzo­
wa zaś wspaniały djadem. Posłowie i osoby, które o-

biadowały tegoż dnia w Tuilerjach, przybyły na chwi­
lę przed Cesarzem. Król prowadził Cesarzowę, Cesarz 
Xiężnę Matyldę. Za wejściem do sali, powitano ich o- 
krzykami, a orkiestra zagrała narodowy hymn hisz­
pański, ułożony przez Pana Cohen. Gmach opery i  
część przyległych ulic, były świetnie uilluminowane. 
Tłumy widzów składali powiększej części cudzoziemcy 
dość licznie jeszcze znajdujący się w Paryżu. — D zi­
siejszemu przeglądowi wojska na cześć Króla H isz­
pańskiego odbytemu, nie bardzo sprzyjała pogoda. Od 
H ej rano aż do skończenia przeglądu padał drobny 
deszcz, co jednak nie przeszkodziło zgromadzeniu się 
tłumów widzów. Ogodz: 2ej,wszystiue wojska w liczbie 
60,000 zebrały się na placu marsowym, a ustawienie 
ich dość pracy kosztowało, z powodu szczupłości miej­
sca. Piechota, której znajdowało się 50,000 uformo­
wana była w 20 oddziałów. Na czele szło 51 bataljo- 
nów gwardji narodowej, dalej uczniowie szkoły St Cyr, 
gwardja Cesarska i wojska linjowe. Huk bębnów o- 
znajmił zbliżenie się Cesarza, z Królem, przed którym  
jechał konno Cesarzewicz. Cesarzowa znajdowała się 
w powozie z swemi damami dworu. Po przejeździe 
przed frontem wojsk, rozpoczęła się defilada, a skoń­
czyła zaledwie o godz: 5ej. Cesarzowa przyglądała się 
widowisku z balkonu szkoły wojskowej. Dziś marnieć 
miejsce wielki bal w St. Cloud, obawiać się jednak na­
leży aby deszcz nie popsuł uroczystości i zabaw W er­
salskich. — Poczta z Mexyku przywiozła wiadomość, 
że Cesarz Maxymiljan udzielił amnestję za wszelkie 
czystopolityczne przestępstwa.— Kilka potyczek m ia­
ło miejsce w Mexyku, z szczątkami oddziałów Juare­
za. ale wypadły na korzyść wojsk Cesarskich. Droga 
z Mexyku do Vera-Cruz, jest teraz bezpieczną, a przy­
wódcy Juaristowscy kolejno poddają się nowemu sta ­
nowi rzeczy. — Składki na pogorzelców z Limoges 
płyną dość hojnie. — Bej tunetański oznajmił rządowi 
francuzkiemu, że już zostaje w pokoju z swym ludem. 
Kasnadara mimo nalegań, oddalić nie chce. Zdaje się 
że przez przekupienie Beja powstańców nieporozum ie­
nia w Tunis uciszono, ale bynajmniej złego nie usu­
nięto. — Dom sierot Cesarzewicza rozwija się w po­
myślny sposób. (St: An:)

Ostatnie Wiadomości.
Dnia 23 b. m. o godz: 2ej po południu, Król Saski 

zamknął osobiście posiedzenia Sejmu mową tronową. 
Król mówi o pomyślnem położeniu finansów, które 
dało możność wyznaczenia licznych kredytów. Mo­
wa tronowa podnosi dalej przyjście do skutku no­
wego traktatu celnego, zabezpieczającego przyszłość 
Saxonji pod względem handlowym, wynurza nadzieję 
co do rychłego i pomyślnego rozwiązania sprawy 
Szleswicko Holsztyńskiej w duchu praw i życzeń N ie­
miec, i ubolewa, że w pełnych chwały czynach m i­
litarnych armji Związkowych, nie mogły wziąść 
udziału wojska Saskie, którym atoli przyznać należy  
sławę niezachwianej karności i ścisłego wykonywania 
obowiązków wśród trudnych okoliczności, co uważane 
być powinno za takąż dla prawdziwego żołnierza za ­
letę, jak i waleczność okazana na polu bitwy, Król 
zakończył inowę wyrazami: „Winienem złożyć to św ia­
dectwo mej dzielnej armji”._________



-  U 5 8  -

S Z t u - r ' - j -------- r ^ t r t « jicoau jijw «  ‘-'“ .z «
ko i na długie lata wszelkie Cierpienia zębów , nawet naj - 
bardziej popsutych, bez ich wyrywania. — Najnowszy 
sposób uleczenia słabości uszu i głuchoty. Cons od 
bólu w różnych częściach ciała; oraz Amour, pomocne 
szczególniej do upiększenia każdej płci i w każdym  
wieku;— Falezy ki do czyszczenia zębów, — sq, do n a­
bycia za cenę bardzo względną u J. Neuman, dentysty 
Paryzkiego, -  na Krako:-Przedm: Nr 23 (nowy) bliz- 
ko Poczty, w godzinach do 12 z rana i od 3 do 5 z po­
łu d n i^  (Nr 208) . __

Przyjechali «lo Warszawy:
Dąbrowski Ludwik Ob: z T ro jan  n r 584; Skarżyński H en­

ryk Ob: z Sokolnik n r 6 1 3 ; Żym irski Jó ze f Ob: z Kru- 
szów nr 1565.

W yjechali s Dmochowski Zygm unt Ob: do Burzca; 
Tabęcki Konstanty Ob: do Mławy; W itowski Antoni Ob: 
do Wieliczny. _  . „  ,

P r z y j e c h a l i  K o l e j ą  ż e l a z n ą : b r ej er K arol
Nauczyciel Muzyki z B erlina n r  1071; Ryszowski Stanisław 
Nauczyciel Gimnazjum z Krakowa n r 500;

W y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą : Dm gler August
Inżynier do W iednia; Szym ański Jó z e f A rtysta  D ram aty­
czny do Krakowa.

B  © N I E S I E N I A .
Ł O H A l i ,  złożony z Salonu, dwóch Pokoi, P rzedpoko­

ju  i Kuchni, na  lszem  p iętrze  nad entresolam i, w domu 
Lew enberga, przy rogu ulicy Bielańskiej i Senatorskiej N er 
467 a do wynajęcia za pom ierną cenę. (Nr 3460).

S  C P H i U R  rafinowany, w głowach funt Zł: 1  gr: 9  */j;J 
t l i A W A  ( K u b a )  funt Złp: 3 ; 2
t H G B B A T A  wyborna z miłym zapachem , lu n t Z ł: >»>■! 
Sb E Ł J O Y  Sławucki, funt Żłp. 4 ;
« O A V O C E  w cukrze sm ażone M arsylskie; g

sławny, robiony wedle starodawnych zasad; g  
^ A K A K  wyborny, kw arta  Z łp. 4 ;  «
J W I A O  W ęgierskie (Zieleniak), garniec Zl: 1 3  gr: 1 0 ; i )  
S W I Y ©  Francuzk ie  czerwone, garniec Złp: 1 3 ;  g  
Sw H andlu M .  C l s z e w s K i e g o ,  przy Hlicy Bielań & 
>skiej i  Tłom ackie; tenże  H andel otrzym ał znaczny tra n s -g  

R port S e r a  S z i w a j c a r s K i e g o ,  który na kręgi i czę-2S 
płciow o, sprzedaje po cenach zniżonych; jako też  w sze lk ie j

Przeszło 0 0 0  sztuk fll>ese&4 O l s z o w y r l i ,  jedno i 
półtora calowej grubości, szerokie 12 do 18 cali, długości 
zaś io  do 15 łokci, są do sprzedania we dworze Dominium 
Błeszno, cztery wiorsty od m iasta Częstochowy odległym, 
nad samą Koleją żelazną. (Nr 2359).

Fabryka Wyrobów Chemicznych
pod firmą

tlirxrhiiiiitin, Kijewski et Scholtze, ,
■r W arszawie na Solcu obok XX. iry n lta rzy  exystująca,| 
lawiadainia Panów Obywali Ziemskich, iż na nadchodzą-1 
se siewy, znaczny zapas 

kości mielonych przysposobiła, który po cenach w la |  
Stach zeszłych praktykow anych sprzedaje. Tam że je s tj  
Jw ciągłym zapasie znana z swej dobroci POŁE kił As 

Biała na kafle. (Nr i k ń j .

Na czas jarm arku  na Śty M ateusz w M ieśc ie  Łowiczu od­
bywać Się mający, są do wynajęcia w n a jg łó w m ejszem  m iej­
scu przy ulicy W arszawskiej, ŁOKAŁ obszerny z um e­
blowaniem, na Restaurację lub K aw iarn ię  i trzy  S K le p y .  
W iadomość u Trawińskiego przv tejże ulicy zamieszkałego. 
N adto przy ulicy Zduńskiej’ na "lm piętrze, dwa Pokoje 
z B a lk o n em , są do wynajęcia na F u tra . W iadomość u  W y­
szogrodzkiego, W łaściciela domu. (Nr 2343).

PRZEWODNIKm m i
po kop: 50 za jeden Exemplarz,

O B E J M U J Ą C Y :

a) W iadom ości o papierze stemplowym i jego użyciu.
b) Wyciąg z Taryfy opłat stemplowych, alfabetycznie u ło ­

żony, z wskazaniem  przy każdej pozycji ceny stem pla lub 
stopy procentowej, tudzież uwolnień od op łat stemplowych.

c) Pięć tabe l z wyrachowaniem wysokości op ła t procen­
towych, przepisanych do spraw cywilnych, do kwitów k a u ­
cji, obligów, zastawów, umów wszelkiego rodzaju i t. p.

Sprzedaje się w  W arszawie:
W  K ontrolli Skarbowej, w Urzędzie L oterji, w Urzędzie 

F abryk i Stempla, w Składzie Głównym Stem pla i u W y­
dawcy pod Nrem  794 lit: a, ulica E lek to ralna  wprost Orlej;

zaś na Prowincji:
W  K ontrollach Skarbow ych: w Kaliszu, Lublinie, S iedl­

cach, Radomiu, Kielcach, Płocku i Suwałkach.
łssssasjK5MJfflssss?3sss®ws ssassasa®!^
£  w  P U X E B M IO C 1 E

Fabryk Napojów Gazowych.
Od czasu kiedy dozwolono każdem u wykwalifikowane-i 

^ o iu  za konsensem  urządzać i prowadzić F ab ry k i N apojów ^ 
RGazowych, z każdym  rokiem  takowe Fabryk i przybywają, 
fea znów, konsum pcja Napojów tych powszechnie za  zdro-g ' 
Kwe uznanych powiększa się. Dotychczas zakładający po-Ś 
R dobne Fabryk i sprowadzali do tego potrzebne A paratag 
R z  Zagranicy; francuzkie okazały się najpraktyczniejsze.^ 
SO becnie tak ie  A p arata  w naszym k ra ju , mianowicie^ 
Rw W arszawie, budują się i są zupełnie praktyczne; leczk 
R zależy  głównie na tern ażeby urządzający powierzył ro -j 
S b o ty  reputow anem u fabrykantowi Od lat dwóch prowa-9 
R dząc tego rodzaju F abrykę w W arszawie urządzoną na* 
R  wyższą skalę, gdyż mogącą wyrobić na jedną  dobę ośm | 
S tysięcy  funtów wody na dwóch aparatach  razem  złączo-^ 
^n y c h  i obsługującą obecnie przeszło trzydzieści BufetówJ 
R sprzedaży kufelkowej z balonów, ja k  niemniej zwiedzając* 
.Spodobne Z akłady Zagranicą, nabrałem  przekonania i do-^ 
ośw iadczenia, że mogę być użytecznym  w poinformowaniu* 
R tvch k tórzy  m ają zam iar takie przedsiębiorstw a zapro-ł 
Sśwadzać tak, ażeby one odpowiadały zam ierzonem u ce-v 
g łow i. T akże  posiadam  doskonałe recepty, na Limonadyk 
Rw różnych gatunkach, Poncze gagowe, i co tylko do te-k 

rodzaju fabrykacji należy, k tó re  również zakommum-? 
Rkować jestem  gotów. Znoszenia się, czy to przez k o rre - ' 
Rspondencję, czy to osobiście, w każdym  czasie nastąpić
SSmogą.  P u t o w s K I ,  F ab rykan t Napojów Gazowych,J
S p o d  N r 605, w W a r s z a w i e .  (Nr 2314).

------
D i n i n W i O  dobrze obeznany w swoim łachu szuka
r l W U W A n  obowiązku zaraz, lub od Sgo M ichała. 

B liższą wiadomość powziąść m ożna u P. Engla, \ \  łaścicle'  
la  H otelu Polskiego w Mieście Łodzi. (M  2494).

„ ,,
j je s t  d o  o d s t ą p i e n i a  z  .  1  ™ * n  .  (
iT o w a ru iv  K o lo n jo ln y e l* ,  E o w a r o n y
'f i a l a  l i t e r y  In y  d i  w r a z  * K a n t o r e m  A le  i
1 >eń; położony w najcelniejszym punkcie m iasta. W ia-f 
idomość bliższą powziąść można w W arszawie, w H andluj 
W in i Towarów Kolonjalnych Strukczynskiego, ulica Mio-ij 
dowa lub w Sklepie Świec i M ydła K. Scholtze, róg uli P 

’ cy Przejazd  i Mylnej. (Nr 2374).
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s U r e g ó  oraz W ó d k i  C z y s t e j  bez żadnych przypraw

JESfV u S .Jrm ta .rajcl. r t lt  um i.rko.,»,cli coach
w całości lub częściowo, mianowicie^

C7© do
N er 2 z roku 1853  B utelek m  po Rs. 1 kop: 50

4
5
6
8 V2
9

10
7
8

1852
1848
1847
1846
1888
1836
1884
1846
1839

95
58
87
18
64
50
29
17
75

1
2
2
2
2
4
4
2
2

80

25
70
70

50
35
70

N er 1
» 2 
„ *
„ 5
» 6 
„ 7

i

i

Przed  kilką, dniam i w przechodzie z Saskiego Ogrodu na
K r a k o w s k i e  Przedmieście, zgubioną, została  Z n i e r z c l i u i n  
K operta złota, grawirowana, z małego Z egarka D am ­
skiego U prasza się sumiennego znalazcę o zwrócenie tak o ­
wej do W. Pola, Z egarm istrza w dom u PP . Kanoniczek, za 
nagrodą. (Nr 2493).

T Potrzebny jest Gorzelany,
ib e z ż e n n y  w chlubne św iadectwa opatrzony, do dobrze  
f  urządzonej Gorzelni, mogący w razie potrzeby zarzą- 
kdzić Browarem. W iadom ość w Młynie Parowy 

Solcu, u Czyrsznioa. (Nr 2464).
m n a .

7) n ,
U w a g a :  O statnie dwa te  gatunki są to
W i n a  W ę g i e r s k i e  Czerwone. N a d to :

N er 14 z roku 1822 B utelek  45 P° Rs' y\  kop; 5Q

W i n a  T o k a j  M k ie  "oraz starego P o r t w e l n  
B utelek 11 po Rs. 3.
1 o  d o  W ^ ó d k i :

z roku  1840  B utelek 48 po Rs. 2 kop: 25 
1850 „ 20 1
1853 „ 100 » ]
1 8 5 4  „ 12 0  „ 1
1855  „ 1 2 0  PO kop: 80
1855 „ 115 „ 75

Oraz U f o l e w k i  M a l i n o w e j :
N er 8 z roku 1855 B utelek 32 po Rs. 1

9 „ 1855 „ 21 • „ kop: 50
Osoby chęć kupna m ające raczą się zgłosić do Magazynu 
W yrobów Rękawiczniczych W . Kunickiego, w domu przy 
ulicy Długiej Nro 586 a, gdzie bliższa informacją w tym 
przedm iocie udzieloną im zostanie, i próbki każdego A rty ­
ku łu  okazane być mogą. (Nr 3345) - ______________
T~"~Ximeiszem mam zaszczyt powiadomić Szanowną P u - ? 

b l i c z n o ś ć ,  i ż  M a g a z y n  n . ó j  g o t o w e g o  O b u - j
l “  a  D a m s k i e g o  I M ę s k i e g o ,  pod firmą Wal-j 

helma KleinpeU, przy ulicy Elektoralnej pod Nrem 749 ?
\  nanrzeciw ulicy Zimnej dotychczas exystujący, zurnkną- ?
\  łem; natom iast założyłem  przy ulicy Długiej pod Nrem 

572  naprzeciw A rsenału, jako tez  przy ulicy B iałej 8 Han- 
dlu Skór Brinkenhofa, nowe tylko składy zwierzchnich \  

|  części Obuwia Damskiego 1 Męzkiego to jest: Kam aszy 
|w y rab ian y ch  z najlepszych m aterjałow  zagranicznych,? 
|  szytych na m aszynach ulepszonego system atu, k tó re  go-1 
?tow e już  jak o też  na zamówienia według wszelkich wy- .  
1 m agań Publiczności, obowiązuję się Hajakuratm ej 1 po \  
j cenach zniżonych dostarczać. — Z arazem  śmiem n adm ie-i 
{nić, że firm ie Okońskiego dawniej Kleinpeli, z k tó rą?  
tp o d  względem moich wyrobów, nie zawiązałem  żadnych ; 
? handlowych stosunków, nie mogę do wykończonych ro-» 
* bó t użyczyć jej mego nazwiska. Zasłużywszy sobie bo-» 

wiem n a  względy Publiczności, jedynie  przez rzetelne? 
? postępowanie i dobry wyrób m oich artykułów , nie chciał- ? 
i bym wrazie jakich niedokładności, sprawić uszczerbek |  
- w opiDji mej właściwej firmie. — W i l h e l m  l i l e i n - *  
f n e l l .  u lica Długa Ner 572/3, naprzeciw  Arsenału. ? 

’ 0  (Nr 2440). ?
S ' "r »

K a d a  S z e z e g ó ł o w a  O p i e k u ń c z a  S * P M a l a  
S t a r o z a k o n n y e h  w  W a r s z a w i e .  —
wiadomości osób interesowanych, że z powodu medojscia uo 
sku tku  licytacji ogłoszonej na  dostawę dla Szpitala tu te jsze­
go 250  sążni 3  łok: kub: drzewa dębowego, powtorna więc 
licytacja n a  tę  dostawę, odbędzie się w kancelarji szp ita la  
przy ulicy Pokornej pod N r 2098, w dniu 17 (29) Sierpnia 
r. b. o godzinie lej z południa, 0  warunkach licytacyjnych 
dowiedzieć się m ożna w Kancelarji Szpitala w zwykłych g o ­
dzinach biurowych.— Z upoważnienia Prezydującego, Lzło- 
nek Rady, L. N. M a r g u l i e s .  (Dz:'W ar:).

Onegdaj wieczorem przy ulicy L eszno, z dom u 
Numer 736  z m ieszkania N r 2, skradziony został 
Z E G A R E K  K l o t y ,  z cyferblatem białym , ska- 
zówki złote, koperta cokolwiek zgięta i s ta rta , » e -  

-iw izk& i z ł o t o  w kształcie sznurka we dwoje złożonego, 
z węzłem przesuwającym się, z dwoma Kluczykami, jed en  
zwyczajny bregietowski, drugi R ączka z perłowej macicy 
trzym ająca pistolet. U prasza się PP. Zegarm istrzów  o zw ró­
cenie uwagi na wspomniony Zegarek. (Nr 2500).

B Do pewnego Przedsiębiorstw a Fabrycznego w W a r - \  
'jszaw ie , a  lepiej jeszcze w Cesarstwie Rossyjskiem  p ro -£  
\  wadzić się mogącego, przynoszącego Sto za Sto pro - f

Ccentu, potrzebny jes t S P Ó Ł Ń I I I i .  z K apitałem  o d h  
od Sześciu do Dziesięcy Rs. W iadom ość pod N r 5 5 7 ,^  

B ulica Długa, dom Potkańskie  zwanym, na  lm  p ię t r z e ń  
J o d  frontu, N r 20 stancji, od godziny 8ej do 11 ej z ra n a .C  
\  (Nr 2488). #

*0% -

W ydział Górnictwa przy Romiuji Rzą­
dowej Przychodów i ikarbu. — Podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż w Biórze Jego odbędzie się licy­
tacja. w dniu 20  S ierpnia (1 W rześnia) r. b. o godzinie le j 
z p o łu d n ia , za  pośrednictwem deklaracji opieczętowanych 
w połączeniu z głośną, na  sprzedaż hurtem  w Rządowej F a ­
bryce na  Solcu w W arszawie, zajętych na  rzecz należytości 
Skarbowi od P. A lexandra Bobrownickiego przypadających 
różnych m achin i narzędzi rolniczych, oraz części do wyrobu 
tych m achin służących, niemniej wzorów modelowych i u ten- 
syljów Kancellaryjnych, in plus, od summy szacunkowej R s. 
34,964 kop: 19, k tó ra  w %  częściach może być rozłożoną 
na  raty.

Yadjum do tej licytacji oznaczone zostaje n a  rs. 3 ,5 0 0 , 
i na koszta licytacyjne rs. 30.

W zór do dek laracji na papierze stemplowym ceny kop: 
75 podać się m ającej, je s t  następujący:

W  skutek ogłoszenia W ydziału Górnictwa z dnia 28, L i­
pca (9 Sierpwia) r. b. N r 3481, podaję niniejszą deklarację, 
iż obowiązuję się zakupić w Rządowej F abryce m achin na 
Solcu w W arszaw ie m achiny i narzędzia rolnicze, oraz części 
do wyrobu tych m achin służące, niemniej wzory modelowe 
i utensylja K ancellaryjue, za summę ryczałtową rs. N. kop: N. 
wyraźnie (wypisać literam i) poddając się wszystkim zobowią­
zaniom i zastrzeżeniom  w warunkach licytacyjnych objętym .

Zaświadczenie Kassy NN. na złożone vadjum  rs. 3 ,5 0 0 , 
i na  koszta  licytacyjne rs. 30 dołączam, k tó re  w raz ie  
nie u trzym ania  się na licytaęji, sam odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie w N., najbliżej stacji pocztowej 
N. położone (a jeżeli w Warszawie, to wymi enić num er domu). 
P isałem  w N. dnia miesiąca 1864 r. podpisać czytelnie im ię 
i nazwisko.

Inne  w arunki i spis szczegółowy m achin i narzędzi ro ln i­
czych, mogą być w godzinach służbowych przejrzane w B ió- 
Pze W ydziału  Górnictwa, i w Rządowej Fabryce m achin n a  
Solcu.—W arszaw a d. 28 L ipca (9 Sierpnia) 1864 r .— Z a za­
rządzającego W ydziałem V ice-D yrektor, W i d e c k i .  — N a ­
czelnik Sekcji, K o z a r s k i . — Naczelnik K ancellarji, R e ­
k i  e w s  k i. (Dz: W ar:).
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Dodalknwe Wiadomości Bieżące.
Wyszedł Ner 34ty Gazety Rolniczej i zawiera: Li­

sty w przedmiotach rolniczych, przez A. K. Stelmasie- 
wicza; przegląd prac i postępów na polu przemysłu, 
handlu i komunikacji u nas, w pierwszem półroczu 
1864 r. dokonanych; prawdy gospodarskie (dalszy 
ciąg), przez Seweryna Leśkiewicza; Arfa cylindrowa 
Vachona (z ryciną), przez Stanisława Lilpopa; Korre- 
spondencje gospodarskie: z Opoczyńskiego, przez Wł: 
Paszkowskiego i z Wilna przez Tomasza Snarskiego; 
Nowiny i ogłoszenia gospodarskie.

Nr 177 Przyjaciela Dzieci, wyszedł z druku i zawie­
ra : Benjamin Franklin, (z drzewo: rys: Tegazzo; In­
stytut Głuchoniemych, przez J. Kwa , (dokończenie); 
Krokodyl, przez J. Ch: (z drzewo: rys: Tegazzo); Pa­
stuszka (dalszy ciąg); Dwie beczki, Bajka, (z drzewor: 
rysun: Kostrzewshiego); Rebus, Rozwiązanie Rebusa 
z Nru 172; Zagadka, Znaczenie Zagadki z Nru 172.

Nr 34 Tygodnika Mód, wyszedł z druku i zawiera: 
Wspomnienia z  Koprei; Z  H iktora Hugo, dwie piosnki, 
Rozmaitości; Nowości zagraniczne; Opis ryciny; Na 
Cmentarzu, na Wulkanie, Powieść współczesna, przez 
J. I. Kraszewskiego, (d. c ).

Ner 34 Kmiotka, wyszedł z druku i zawiera: Obja­
śnienia religijne i  moralne: Anioł i Tobjasz; Biedny 
Janosz na spiżu. ________

DONIESIENIA..
W  Poniedziałek  d. 22 b. m., wyszło wyrobnika Dziecko 

płci m ęzkiej la t  3 mające, z domu po za rogatkam i Mokoto- 
wskiemi i Belwederskiem i, między tegoż nazwiska szosam i 
położonego, widziano je idące ku  rogatce Mokotowskiej, 
ubrane było w koszulce, a  na wierzchu tej uiiało ciemną 
bluzkę; na  imię tem u Dziecku je s t  Staś, k tcby  m iał wiado­
mość o takowem dziecku, proszą go stroskan i Rodzice o d a ­
nie znać do U rzędu W ójta  Gminy w Mokotowie, a  jeżeliby  
trudność była w przejściu rogatek, o ogłoszenie w K urjerze 
czego koszta chętBie Rodzice poniosą. (Nr 2527)

81 Są do sprzedania z wolnej ręki pod nader korzystne S  
Mmi warunkami Bk49B H A  Z I E M S K I E  S ^ ł T Ę l E ,* ^
K składające się z T rzech Folwarków i Lasów 2 2  włók roz-je 
“ ległych. D obra te  m ają ogólnej przestrzeni m iary nowo *  
ipoRkiej w łók 96; położone w Okręgu Radziejewskim, Pow:|g 
tW łocławskim , odlegle od Stacji Dro: Zel: Nieszawa w io rstg  
*6, od Stacji A łeksandrow o wiorst 9 . W szelkie b liż sze*  
Iwarunki na  miejscu w Świętem, każdego czasu pow zięte^  
|b_yć mogą. (Nr 2468).

W czoraj rano to je s t 24 b. m., zapom nianą 
została  w Omnibusie U ą i k a  do Nabożeństwa,
z klam ram i, z literam i C . O .  Dunina. Proszę 
zwrot onej na Nowy-Swiat pod N er 42, na  lsze  

p iętro, za wynagrodzeniem. (Nr^ ”^ >4 jlT;a

. ' z  powodu wyjazdu, są do Sprzedania!!
" M E B L E  mahoniowe w całym kom-m 
, plecie pokryte adamaszkiem jedwab "  

ktiym ; oraz B I L C H N I A  Żelazna wagi 17 p u -^  
tdów, i rozmaite rzeczy. Wiadomość bliższa n&R 
^Pradze pod Nrm 182, gdzie Cyrkuł na lm  pię £  
p trz» do Służącego Fiodorowa. i  M

Przy ulicy Hożej w domu N r 1 6 8 0 , od Sgo M ichała, są do 
wynajęcia różne LOKALE frontowe, suche, ciepłe, 
dogodnie urządzone, są także 2 Staj*1*® * Wozownie. 
(Nr 2498).______

Je s t do sprzedania

B I L A R D ,
mało używany, w dobrym stanie, za pom ierną 

cenę. W iadomość u S trpża przy ulicy Nowolipie, N r 2466,
(Ńr 2559).

G o s p o d a r z  opierający kwalifikacją na  doświadczeniu 
kilkonastoletniem , życzy subie w każdym  czasie przyjąć 0 - 
bowiązek Rządcy, A dm inistratora, lub ułożyć się na T antje- 
mę w dużych Dobrach, tak  w Królestwie ja k  w nieodległych 
prowincjach Cesarstwa. Powziąść m ożna wiadomość o tak o ­
wym u Rządcy domu Wgo Smolikowskiego przy ulicy Chmiel­
nej N r 1 2 6 0  lit: B, rano do godziny 9ej. (Nr 2528).

K O C K  K A W  E T A  z rekwizytam i, mało 
używana, zdatna  do m iasta i do podróży, do 
sprzedania za przystępną cenę. Jerozolim ska 
ulica pod Nro 1582 d /2 , na  pierwszem piętrze.

2497).
Z ł p .  8 5 , 0 0 0  gotowizną jes t do wypożyczenia 

na  hypotekę domu w W arszawie. W iadomość o w a­
runkach przy ulicy Kruczej N r 1757B, codziennie 
w południe od godziny lże j do 3ej, bez pośredni­

ctwa. (Nr 2377).

M AGAZYN I
W y r o b ó  n  B ę k a w i * * n ł e z y c h  

L .  W  u t t e r  m u  1111, dawniej Ziefferblat, przy ulicyn 
Nowo-Senatorskiej Nro 476 d, exystujący. Zaopatrzony^ 
jest w świeży i znaczny zapas R ę k a w i c z e k ,  w ró-B 
żnych gatunkach i kolorach, tak  glansowanych jako  też  i j  
zamszowych, oprócz tych wyrobów znajdują się i inne ja - i  
ko to : KRAW ATY w najświeższym guście, SZALIKI,* 
SZELK I, K O ŁN IERZY K I Angielskie, CHUSTKI do no-| 
sa płócienne i batystow e; oraz znaczny zapas B i e l i . ;  
z n y  męzkiej gotowej. Z czem powyższy Magazyn mą ho b 
Inor polecić się względom Szanownej Publiczności.

W  tymże M agazynie wyprzedaje się różna  G alanterja 
S i  Albumy, pa znacznie zniżonej cenie. (N r 2470).
s v m m w N w v T O N v m w n  f

W  R E S T A U R A C J I ,  otworzonej przezem nie, na 
pierwszem  piętrze w domu pod Nro 416 przy ulicy Krakow­
skie-Przedm ieście, naprzeciw Kościoła XX. Karm elitów, do­
stać m ożna codziennie Ś n i a d a ń  i K o l a c j i ,  z potraw  
sm acznie przyrządzonych, na  całe i pó ł porcje, po cenach 
um iarkowanych. O b i a d ó w  od godziny iszej do piątej 
z południa, z pięciu potraw, pojedynczo za op łatą  Złp. 1 gr: 
20 czyli kop: 25; zaś na  Abonam ent po Złp. 1 gr: 15 czyli 
kop: 221/,;  oraz Kawy, H erbaty , Ponczu i różnych Przekąsek. 
Są również dwa B ILLA RD Y  do gry.—W . K u ź m i ń s k a .
(N r 2 5 2 2 ).  _____________________________

Dziś rano ciepła stopni 6, w południe ciepła stopni 1 2 . 
Dziś ran o wysokość wody na W iśle stóp 6 c. 1. (Ubywaj. 
T e a t r  R o z m a i t o ś c i .  Ju tro , Ciekawość p ierw szy  

stopień 1I0 p ieklą  (1 szy raz).— Nic bez p r z y c zy n y . - ^ M ły n a r z  
i Kominiarz.  _____ ______ _________________ ________ _

K s i r *  G i e ł d y  W a r s z a w s k i e j . — D. 24 Sierpnia 
r. b . : za obligi skarbowe 1 0 0  rs. oprócz kuponu 4% , żąda­
ją  rs. 91 kop: 40, dają rs. 90 k. 90; za listy zasf. 3go okresu 
oprócz kup: za 15 rs. żądają rs. 14 k. 67% , “ aJ$ t'8- 14 kop: 
6 4 1/,- za akcje Głównego fow: Rosyjskiego dróg żelaznych, 
żądają rs. 1 2 0 , dają rs. 119; za akcje drogi żelaznej W .-W . 
za sztukę, żądają rs. 78 kop: 75; za akcje j i r o g i  
W.-Bydg: po rs. 100  i 500, żądają 
bieżącego od obligów skarbowych rs. 1 
zastawnych kop: 1 0 ' / 3 .

C e n y  T ń r g o w e  W  a  r a * a  w s lU ii . ,  — Dnia 24 b. m 
p łaco n o : Za korzec pszenicy od rs. 4 kop: 55 do rs. 5 kop: 
70- żyta od rs. 2 k. 55 do rs. 2 k. 85; owsa rs. l kop: 80. 
— Dnia 23 b. m. za wiadro okowity próby lo te j płacono od 
rs. 2  kop: 1 7 %  do rs- 2  k. 2 6 3/„, za garniec od kop: 71 do 
kop: 74 .   __________________________________________

89. Wartość kuponu 
p: 6 0 , od listów

W D rukam i K urjera  W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej,


